
Mr. 7 iłowy Targ, dnia 17 lutego 1918. Rok V I

5  '  ~ '  ' / " ' g 1 I

gazeta n m m m

Nakładam Podhalańskiej  Spółki Wydawniczej w Nowym Targu.
.Gazeta Podhalańska “ wychodzi na każdą niedzielę.

re d ik c y i 1 a d m in is t r a c j i : N ow y T arg , R Y N EK  4. I p. — »■ uie zw raca  się, listów  n ieo p łaco n y ch  n ie  p rzy jm uK  się . Do lis tó t. w y m a g a ] f^ e b  o d
——lartri _alr*j d o łączy ć  m a rz ę  n a  o d p o w ie d i. R eldanjacve nie zaklejone] są w olne  od  o p ła ty  pocz to w ej. — „G azeta  Podhalańska'*  Kosztuje na  ca ły  r o k :  w G#- 

i A u*tro-W ęgr*ecn  i  kor., w K rólestw ie  liiy- ■ 4 jo ie , w W. K sięstw ie Poznańsk iem  i w N iem czech 6 m arek, w A m eryce  3 d o k t.
Numer o o iedvnczv  16 h t '

Samopomoc wzmocnieniem 
narodu polskiego*

(Dokończenie)

Nie w każdej wsi na Podhalu istnieje sklep 
zwłaszcza odpowiedniki postępujący z kupującymi, nie 
brak i sklepu Kółka rolniczego nieudolnie prow adzo
nego  wskutek braku nadzoru ze strony Zarządu nad 
sklepikarzem albo wskutek wydzierżawienia sklepu 
Kółka osobie prywatnej. Nadto brak w sklepach wiejs
kich towaru, gdyż go coraz trudniej nabyć w fabry
kach i wielkich składach.

Jednakże i na to choć częściowa znajdzie się ra
da. Potrzeba tylko W porozumieniu i przy pomocy 
Zarządu powiatowego Kółek rolniczych w Nowym 
1 "■! zająć się ożywieniem Kółka przez przeprowa-

nuwych wyborów do Zarządu albo przez uzu- 
peiiiłenie Zarządu w miejsce ubyłych nowymi cz łon
kami, przez wybór delegatów na Zgromadzenie powia
towe Kółek rolniczych i ogólną Radę T o w a
rzystwa, zachęcenie kobiet do zapisy
wania się na członków Kółka i tworzenie przy 
Kółkach oddziałów kobiecych, któreby część działal
ności współdzielnej przyjęły na siebie, przez jednanie 
i wpisywanie nowych członków. Jeżeli zaś niema 
przy Kółku sklepu jako tako zaopatrzonego w towary 
i sprawiedliwie sprzedającego, to należy rozwinąć dzia
łalność handlową w szczuplejszym zakresie po myśli

statutu przez przydzielenia i zakupywania przez Kółko 
towarów codziennej potrzeby, jak cukier, nafta, mydło, 
kawa i tak dalej.

Kółka rolnicze jako najstarsze, organizacye 
współdzielcie, płacące podatki z tytułu posiadania 
uprawnienia do handlu i jako stojące pod kontrolą 
ogółu członków, są przedewszystKiem uprawnione do  
działalności handlowej, polegającej Wa rozsprzedawaniu 
przydzielanych przez władze rządowe w powiecie 
artykułów codziennego zapotrzebowania, albowiem da
ją większą porękę, że towar będzie sprzedawany bez 
wyzysku przy zamianie na inne artykuły spożywcze, 
jak masło, jaja, oraz że, o ile kto z ubozszycn miesz
kańców wsi nabiału nie posiada, to i temu Kółko sprze
da towar za same pieniądze.

Zarządy Kółek winny zwalczać zachodzące tu 
i ówdzie w niektórych gminacn wypadki rażących n a 
dużyć czy ze strony sklepikarzy Kółkowych czy też 
zwłaszcza ze strony osób prywatnych, zajmujących się 
sprzedażą przydzielonych towarów jest to z korzyś
cią dla ludności, a także jest życzeniem władz powia
towych, aby niesumiennych lichwiarzy piętnować i po - 
ciągać do odpowiedzialności. (Rozporządzenie 
Starostwa w Nowym Targu z ió  li ara 
1917, L. 3773). Dlatego też zarządy Kołek
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rolniczych winny się ./.wracać z należycie stwierdzo? 
nym * opisanym wypadkiem licnwy towarowej do Z a
rządu powiatowego Kół ile rolniczych w Nowym Tar
gu, jako do swej w h d zy  opiekuńczej c e ie n  poczynie
nia odpowiednich starań ochronnych u władz, a to 
na ręce podDisanego.

Uruchomione Kółka tolnicze powinny podw yż
szyć płacone na cele ogólne kwoty wpisowe
go, rocznych wkładek a także i udziały, któ
re razem wzięte powinny dać fundusz na 
zakupno towarów, działalność oświatową, rolni
czą, na kupno lub wybudowanie własnego domu 
ludowego, w którymby znalazł pomieszkanie sklep 
Kółka rolniczego, względnie filia Składnicy, czytelnia, 
której nie powinno między innemi pismami
brakować „Przewodnika Kółek rolniczych*, 
biblioteka, kasa oszczędności i pożyczek, straż pożarna, 
chór włościański; również dobrze mogłyby się odby
wać odczyty i pogadanki, Jasełka i przedstawienia, za
bawy i uroczystości narodowe. Powstałoby w ten sp o 
s ó b  we wsi ognisko uszlachetniające umysły i um oż
liwiające godziwe spędzanie ' czasu.

Ponieważ tuwar ciągle drożeje, przeto trzeba c o 
raz więcej' pieniędzy na jego kupienie, zwłaszcza gdy 
się kupuje cały wagon Można takie zakupno robić 
tylko przez hurtownię taką, jak składnica , Kółek rolni
czych w Nowym Targu i w ten sposób kupiony towar 
m oże być tańszy i wtedy dopiero będą mogły zeń 
■wiejskie Kółka korzystać i częściami nabywać A że 
lepszem jast z k u  yn > t j.v arów wogóle wagonami, a to 
wymaga bardzo znacznego kapitału udziałowego, prze
to dla własnej korzyści winny same Kółka rolnicze 
i członkowie ;Kółek i osoby prywatne zapisywać się 
ńa członków Składnic ze znaczniejszymi udziałami 
I rą drogą umożliwić ku no towaru wagonowe, zwłasz

cza takiego tówani. Który wieś potrzebuje. Z jednej 
strony ma się tę korzyść, że taniej będzie można przez 
Kółka dostać towar, z drugiej udziały dobrze się 
procentują i dają 7 koron cd  sta, czego żadna kasa 
dzisiaj nie daje, a wreszcie każdy czior.ek oprócz ko
rzyści osobistej przyczynia się ao  ogółcego dobra 
powiatu i o t rz y m u j  od zakupionych w Składntey to
warów trzy procent premii towarowej jako zwrot.

Składnica Kó*ek rolniczych wykazała swą żywo
tność, troskę o dobro ógółu i zaopatrzenie w towary 
spożywcze i rolnicze ludności całego Podhala, a przez 
odpowiednie ceny zwalcza skutecznie wyzysk i lichwę.

W obecnych czasach, gdy na wsi pieniędzy jest 
wyjątkowo wiele, należy pamiętać koniecznie o tern, 
że teraz jedynie jest pora korzystnego użytkowania pie
niędzy, a to przez upiacenie wszelkich długów osobi
stych i publicznych, długów za pobrane towary na 
kredyt w sklepach Kółek, przez zakupno g ru n 
tów, lasów, dom ów  nie lylko na wsi, a'e i w mieście 
dalej przez tworzenie i zapisywanie się do stowarzy
szeń finansowych, mających na celu zakupno i utrzy
manie ziemi i realności w polskich lękach, podobnie  
jak tu i u siebie czynią Czesi.

Pamiętać zawsze i wszędzie r a  ziemiach Polski 
należy, że gromada to wielki człowiek, któremu najłat
wiej przyjdzie wykonanie wielkich . pożytecznych prac 
dla dobra ogółu, o ile na czele stać będą ludzie d o 
brej woli, chętnie poddający się n t z o j v  j * ) I ,  
na którym nam w obecnych czasach nigdy zbywać 
nie powmno. A wtedy całość sama sie złoży, jak każe 
duch Boży.

Jan T. Dziedzic.

P rzeg ląd  tygodniow y.
Dnia 10 lutego zawiriy p«’ństwa centralne p o 

kój z Rosyą jeszcze n iediw no odgrażili się bolsze- i 
wicy przeciwnikom, nagle pndo sali układ pokojoWy 
godząc się na żądania niemieckie, niemal zdając się 
na ich łaskę i niełaskę Skłoniło ich do tego położenie 
w  samej Rosyi, która im się zwolna z ręki wymyka. 
W walce z Rumunią, F m ln d y ą ,  Uzrainą, kozakami 
dońskimi ponoszą klęski ; społeczeństwo rosyjskie, 
któremu nie dali nic prócz nierządu i krwawego 
ucisku; gotuie się do zrzucenia jarzma, nie wiele 
różniącego się od carskiego. W ostatnich dniach za
groziła bolszewikom poważnie wojna z wojskiem 
polskiem. Generał D ow bor - Muśnicki zgromadził 
Polaków służących w armii rosyjskiej, wezwał pod 

\> ro ń  naszych rodaków w Rosyi i w śmiałym marszu

zajął Mohylew, Smoleńsk, Witebsk, pobiwszy bolsze 
wików i wziąwszy do niewoli ich g łó w n o d o w o d zą
cego. Pod jego dowództw o garną Się również o d 
działy angielskie, francuskie i amerykańskie, które 
przebywały w Rusyl. Jeżeliby D ow bor Muśnicki, 
działający w porozumieniu z koalicyą, porwał za so
bą społeczeństwo rosyjskie, mające dość rządów 
Lenina i Trockiego i jak przytauszciają. opanował 
Moskwę, wiadza bolszewików upadłaby zupełnie Aby 
więc mieć wolną rękę wewnątrz Rosyi i rozpocząć 
swobodnie walkę o władzę (nawet z obcą pomocą) 
podpisali haniebny dla Rosyi pokój, godząc się na 
rozbrojenie wojska. W zamian zato nie otrzymała Ro
syi żadnych ustępstw; jakie otrzymali obietnice boi- 

, szewicy, nie wiemy.
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SzybSf pokój i dla Ausiryi i Niemiec byt po- 
trzebny; oba państwa mają przez to wolniejszą rękę 
oa froncie włoskim i francuskim, gdzie się gotuje 
ostateczna rozprawa. Obie strony wytężają wysiłki do 
walki; ]U2 teraz coraz żywsze działania wojskowe 
wskazują na bliską ofenzywę. Już pół milionowa ar
mia amerykańska, a w niej i ochotnicy polscy, stoi na 
froncie.

Skoro wiec pokój z Rosyą jest zawarty, z tern 
większą nadzieją będzie się walczyć z innym' wroga 
mi. Wreszcie pokój był konieczny dla wewnętrznych 
stosunków w Austryi i w Niemczech Już o tatnie 
strejki wykazały, że ludność nie chce wojny. W pn w 
dzie je stłumiono, ale nalezGo lu d ó w  pokazać, że 
i rząd ma pokojowe zamiary ; zresztą niewiadomo 
coby było w razie powtórnego bezrobocia. To w szy
stko są przyczyny pokoju na kolan.e spisanego. Czy 
będzie trwały, zależy od wypadl.ów w Rosyi.

Dnia 9 lutego zawarły AUatrya i Niemcy pokój 
z Ukrainą, rzeczpospolitą powstałą dopiero w czasie 
zamieszek w Rosyi, która dotąd udziału we wojnie 
nie brała

Granicą między Auntryą a Ukrainą pozostała d o 
tychczasowa granica Galicyi; Ukraina zobowiązała się 
dostarczać żywności, za co wrazie przeszkód ze s tro
ny bolszewików otrzyma pom oc austryacką.

Pokój ten dotknął boleśnie Polaków, gdyż zie
mię Chełmską i Podlasie, będące częściami Królestwa

Ignacy Meezydłowski.

Białka Tatrzańska,
osada t pierwszej połowy w ^(Vll. na Podhalu,

(Dokończenie.)
VII.

Przydzielenie riowotarszczyzny do Węgier, zabór Gali- 
eyi przez Austryę, przywrócenie Nowotaruzcryzny do 
Austryi, ostatni dzierżawca dóbr królewskich na Pod
halu, dechody ze starostwa nowotarskiego w r. 1772, 
sprzedaż P5"łkl wre? i  sekcyą Białczańska, Ostrowską 
i Zakopisi i jranicę galicyjsko - węgierską
między Homolaczanu a Palocsayami, wytyczenie grani
cy, spór Hohenlohego, przeciw Wład. hr. Zamoyskiemu.

Władze, którym obecnie Białka podlega.
Po zajęciu Spiża przez W ęgłów, przysłano na 

Podhale jako kom isarza granicznego W ęgra Tóróka 
dla wytyczenia granicy między W ęgram i a Galicyą 
od strony wschodniej Nowotarszczyzny. Na podsta
wie fałszywie sporządzonej przez Seegera maoy Tó- 
rók ustalił granicę ze szkodą dla Polski, a mianowi- 
wicie włączył ziemię sądecką i nowotarską do W ę
gier, utrzym ując, że dawniej należały do W ęgier.

Polskiego, przyznał Ukrainie. Ziemia iO polska, zamie
szkała w olbrzymiej większości p rz tz  ludność poiską, 
ziemia męczenników za wiarę i ojczyznę, których na
daremnie rządy carskie zmuszały do prawosławia. A 
kiedy ją parę lat temu Rosya oderwała od Królestwa, 
aby tern łatwiej zruś^czyć, podniosły się w całej Pols
ce piotesty przeciw ternu niesłychanemu gwałtowi. Po
kój miał tę krzywdę naprawić; tak przynajmniej łudzi
li się '.i, któi/y zbawienia dia Polski szukali we Wiedniu.

Nadzieja zawiodła, nowy ruzbiór kraju zaskoczył 
całe społeczeństwo.

Co więcej uktad pokojowy wyraźnie wskazuje, że 
<■ Ukrainą nie tylko Austrya będzie graniczyć, ale 
i Niemcy, to znaczy, że Niemcom przypadnie alLo 
samo Królestwo olskie albo Litwa W ten sposób 
małe i otoczone ze wszystkjch Królestwo Polskie b ę 
dzie wszystkiem, tylko nie niepodległa Po'ską

Pokój, choć na kruchych podstawach i niepewny 
rozwiał dotychczasowe złudzenia.

Jeszcze przed jego zawarciem ogłosił warszawski 
rząd polski, że układu zawartego bez woli i udziału 
Polaków nie uzna. Zupełnie jednomyślne oświadczenie 
wydała Rada narodowa w Petesburgu, łączność z kra
jem i polskość części Litwy ogłosili 19 stycznia Po!a 
ey litewscy. Nie uzna naszej krzywdy i D ow bor Muś- 
nicki, ku któremu zwracają się umysły Polaków z bi
ciem serca i niepokojem, jaki obrót weznią wypadki,

W  tym  duchu przesłał Tórók sprawozdanie z m a
pami do cesarzowej Maryi Teresy, która zarządziła 
w r. 1770 zajęcie obu ziem i wrączen e do W ęgier. 
Tórók zaś, który w wytyczeniu granicy działał 
bez współudziału Polaków, pragnąc godności i w ła 
dzy, został zarządcą tych obszarów. W  ten sposób 
B iałka z Nowotarszczyzną dostała się pod rządy 
węgierskie.

Przeciw tem u zaborowi zaprotestował król S ta 
nisław Poniatowski do Ma^yi Teresy. Ta dała Po la
kom uspokajającą odpowiedź. Nadszedł jednak sm u
tny  i bolesny rok 1772, pierwszy rozbiór Folski. 
T raktatem  warszawskim ustąpiła Polska A ustryi 
Galicyę oprócz Krakowa. W ślad zatem przywrócił 
rząd austryacki granicę między Galicyą a W ęgrami 
do pierwotnego stanu, a ziemia ^sądecka i now otar
ska wróciły do Galicyi, u więc i B iałka od r. 1773.

Ostatnim  dzierżawcą królewszczyzny now otar
skiej i ostatnim  polskim starostą nowotarskim  był 
podstoli krakowski Franciszek RycłPer od r. 1767 
do swej śmierci to jes t do 24 liDca 1773. Na nim 
kończy się okres polskich rządów na Podhalu, k tó 
re odtąd przeszło pod zarząd skarbu gancyiskiego. 
Należało tu  oprócz Nowego T arg i 38 wsi, między 
m em i oczywiście i B iałka
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z dumą, iż wysoko podniósł sztandar z białym orłem  
i dał wbiew sądom wrogów świadectwo o karności 
i zdolności do  twórczej pracy w-narodzie . Nie uzna 
zdeptania naszych pr«w wiedeńskie Koto polskie, 
które już złożyło oświadczenie przeciw rządowi. Mo
że dziś nareszcie, kiedy straszna rzeczywistość zagląd
nęła w oczy, od najmniejszego proletaryusza do dzie
dzicznego członka Izby panów cały naród zjednoczy 
się w walce o niepodległość, korzystając z tego. że 
wojna jeszcze nie skończona, źe dotychczasowy pokój 
bardzo niepewny a stanowczo nie do przyjęcia przez 
koalicyę. Żałoba narodowa okryła nas w „polskie za
pusty* ale wiara u nas nie gaśnie, że ją zrzucimy Te
raz my za przykładem „spr ymierzeńców* musimy so
bie powiedzieć: zacisnąć zęby, czekać ale pracować- 
Nie czas dziś wyliczać błędy tym, któizy zawinili, 
nie czas na porachunki; tym, którzy w zaślepieniu pójdą 
nadal tą samą drogą, wystawi wdzięczna przyszłość pom 
nik z jedliny i konopnego sznura, ale tych, którzy przejrzą 
i z błędnej drogi zawrócą, przyjąć trzeba w zwarte 
szeregi narodowe. I nie czas gniewać się, że zgasły 
dawne gwiazdy a now e powstają. Biada tym, których 
zabraknie w kuźnicy.

J a k  znaczny dochód przynosiła  dzierżaw a n o 
w otarska starostom, niech posłuży za przykład jej 
inwentarz z r. 1772 czyli z ostatn iego  roku n ależe
nia do dóbr królewskich. Inw entarz  ten wykazuje, 
że dochó i w tym  roku wynosił 57.586 florenów 
górskich 15 groszy i 6 denarów czyli 66.113 złotych 
polskich, 24 grosze i 6 denarów.

Z tego p rzypadała  królew skiemu skarbowi 
czwarci część czyli 1 f.094 zl >te polskie, 14 groszy
i  6  d e n a  ów, wydatki wynosiły 3  tysiące złotych, 
zostawało dla starosty  411 tysięcy złotych polskich, 
nie wliczając w to innych dochodów jak  z Nowego 
Targu , z karczmy, młynów obliczonych na kwotę 
przeszło 13 tysięcy. Na Bialkę p izypada ła  do złoże 
nia sum a 1764 florenów górskich, il grosze, 6 dena 
rów czyli około dwa tysiące złotych polskich. Bo
bram i koronnem i w Galicyr zarządzały władze s k a r 
bowe do r. 1824. Sprzedażą ieh zają ł się rząd au- 
s tryack i jeszcze przed r. 1S02, ostatecznie z powodu 
wojen napoleońskich wyczerpujące się fundusze 
skłoniły  rząd do sprzedania dóbr now otarskich  p a 
te n te m  z 16 czerwca 1811.

Dla ułatwienia tej sprzedaży podzielono dobra 
nowotarskie pa sekeye. Do sekcyi trzeciej, zwanej 
Białczańską, należały wsie: Białka, Brzegi, Bukowi
na, Leśnica, Groń. Czynności przygotowawcze trw a-

i  * • » * ■ :  l i s t y  ■ :
r  « !■ ■

W  styczniu 1918

Dobrze się mi powodzi i gdy te słowa piBzę, 
jes tem  w doskonałym usposobieniu. Wczoraj za
prosił mnie mój gospodarz, sekretarz m iasteczka, 
coś podobnego do notara na W ęgrzech. Mam już 
tę słabość że na gościny rad chodzę.

Gospodyni domu odświętnie ubrana, troje dzie
ci świeżo um ytych i uczesanych. Pan sekretarz go
ścinnie podaje krzesło, a babcia gotuje wieczerzę. 
Na stole czysty obrus, paradne jakieś narodowe 
talerze, srebrne łyżki i noże, przed każdym  talerzem 
po dwie zgrabne szklanki.

W butelkach uśrn echa się do mnie czerwone 
jak krew wino. Ś linka mi szła na ten  widok, a tu  
jeszcze pól godziny do jedzenia.

Opis tej wieczerzy nie byłby wierny, gdybym 
o kuchni nie wspomniał. Nie wiem, jak  w lecie, ale 
teraz w zimie Włosi cały dzień w kuchni siedzą. 
Domy tu i po wsiach jedno lub dwupiętrowe, ale 
w całym domu niem a ani jednego pieca. 3ą w yjąt
ki, ale tylko, u bogatych, bo tu  od pieca trzeba 
płacić podatek. W ięc powiadam, cały dzień grzeją 
się przy ogniu w kuchni. Bo .śparchetu* tu  po

ły od r. 1811 do 18 i 8. Zarząd skarbowy próbował 
! sprzedać tę sekeyę w latach 1818 i 1822, lecz sp rz e 

daż nie przyszła do sk u tk u  z powodu niziio ofiaro 
wanej ceny kupna. Wobec lego złączono seG-y. 
Białezuńską z sekeyą Z akop iańską  i O strowską 
i wszystkie Bzy, obejm ujące razem  JO wsi sp rzeda
no w r 1824 na publicznej lioytaeyi E m anuelow i 
Homulaczowi za kwotę 65.030 złut>ch rynGoeh m o
nety  konwencyjnej. J a k  pr y k iem  musiało być po 
łożenie finansow e rządu au s tr iack ieg o ,  m ożna sobie 
wyobrazić, jeżeli aż 16 wsi z laśami, g ra n ia m i o r 
nymi, łąkami, pastw iskam i sprzedał za tak n iską 
cenę.

J u ż  wr jesieni 1824 roku oddano te dobra r io - 
w o n ab y ccy  i z tym  rokiem Honiolaez stał się pierw 

! szytn dziedzicem i lokatorem Białki za rządów 
austryackieh.

Nowobilscy miino ob>ęc a Galicyi przez A ustryę 
i mimo sprzedaży sekcyi Białezanskiej posiadali na
dal pastw iska i lasy przy Morskiem Oku, w czem 
ani ze strony rządu ani ze s trony  Homolaczów i ich 
następców Eichborna. Pełtza i h r  » W ładysław a Za 
moyskiego, kolejnych właścicieli dóbr Zakopanego 
nie doznawali żadnej przeszkody. Jednak  pomie 

i dzy Homolaczami a Palocsayami pozostały nieSna- 
i ski o lasy i pastwiakaj na których  tak Homolacza
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botach i1 m^asioczKaieh'wćalc fiidma. Śą tylko, u mas 
tak zwane nalepy, ! ale z daszkiem tak  że dym u 
w kuchni niema całkiem, chociaż się kopć przez 

-oąły ctzien. Jadalu ia  pana sekretarza była oczywiście 
też w kuchni. Więc miałem sposobnosć oglądać przy
rządzanie wieczerzy, dlatego mi tak apety t dokuczał I 

G arnka ani jednego I W szystko gotują w m a 
łych lub większych kotłach. Pod daszkiem na pra
wo i lewa od ognika są ławki. Na jednej .siedziała 
babcia i m ieszała w kotle. Na drugiej ’ bawiły się 
dzieci. Nareszcie zasiedliśm y do stołu.

Pierwsze jad ło -  jakaś zapiażona zupa z m a
karonem  Drugie danie— polema ze serem, do tego 
matę kawałeczki pokrajanej cielęciny. Smakowało to 
zupełnie tak, jako nasza jabłońska kluska. Co to 
"był za prżysmatc dla mnie, to tylko m am usia i sio
stry  m ogłyby o tern coś powiedzieć. Suchej kluski 
bowtem nigdy nie m ogłem  prze łknąć ;  wszyscy ją  
jedli w domu, ale ja  mimo najlepszej chęci nie m o
głem . Cóż było robić ? Cała rodzina sekreta-za 
jad ła  z apetytem , musiałem i ja. Nie było rad y : 
'brałem  więcej ryżu niż polenty a do tego k ilka 
krupi. wina. Pani sekretarzowa zmiarkowała, że coś 
u u n ie  nie w porządku. Pyta się. czy dobra polen- 
ta ? „O itim ić odpowiadam, a to po włosku znaczy 
najlepsza. JProsi a prosi, aby jeść, odpowiadam, 
ze jestem  teraz chory na żołądek (Boże odpuść 
Kłamstwo).

Na szczęście pan sekretarz nalewa dó szklanki 
wina. P rzy  wioie dopiero u d a ło -ra i się, przecież 
więcej n ;ż połowę udzielonej mi porcyi zmordować. 
Potem  przyszła czarna kawa. J a  ze w szystkich sił 
ze słownikiem w ręku, lozm awiałem  po wiosku. 
Naśmiewali się dosyć ze mnie, źe tak  śmiesznie 
ich śliczne słowa wypowiadam.

Pan sakretarz zdradza mi tajemnicę, że dzisiaj 
św. Łucyi a to im ieniny żony. Aha, w ęc dlatego 
ta  gościna ! W staję i cLeę życzyć wszystkiego 
najlepszego, Ale pani sekretarzowa z pewnością nic 
nie słyszała, bo w tej chwili przyleciał i pękł g ra
nat włoski z okroprym  trzaskiem . Szyby w oknach 
zazbyrczały i szkło z brzękiem  padło na podłogę.

Dzieci w krzyk. Pani sekretarzowa bierze n a j 
mniejsze na ręce i uciekam y wszyscy do piwnicy. 
1 tak się im ieniny z gościną zakończyły.

Wasz ks. Ferdynand M achay.

KRONIKA.
■
■L
■
L
■

Podziękowanie. Za szczególną życzliwość, okazy
wana naszej wypożyczalni książek i popieranie cemw 
o ś w i a t o w y c h ,  składamy serdeczne podziękowanie fir
mom księgarskim Gebethnera i Wolfa w Krakowie,

praw nie  bydło pasan, jak i Nowobilscy. Palocsayo- 
wse wystąpili znowu z żądaniem  zwrotu pastwisk 
zw anych „Żabie“ oraz lasów „Zabie“ też zw anych 
„Rybie-" nad M orskiem Okiem, które jak  w ykazują 
przy Tuczone przywileje królewskie byty nadane 
s h tysom  hiałczańsli im i należały do Polski.

Spory te ukończył w r. i.sr>8 układ zawarty 
przez K lem entynę Homolaczową z Paloćsayami, m o 
cą którego za pieniężnem odszkodowaniem zrzekła 
się Hoinnlaczowa n a  rzecz Palocsayów posiadania 
i własności nie tylko lasów i pastwisk „Żabie" lecz 
taKże innych  parcel przy M irsk iem  Oku. L asy  te
i pastwiska wchodziły w skład tery toryum  spornego 
mię zy Galir-yą a Węgrami, międzv sołtysam i biał- 
ezańskinu  Nowobiłskimi i wspólnikami z jednej, a 
księciem Hohenlohe z drugiej strony. W ęgrzy 
twierdz li, że te parcele przy M orskiem Oku z poło
wą tego s taw u i R ysam i należą do n ich  Zażądali 
od władz węgierskich wytyczenia granicy galicyjsko 
węgierskiej. Spraw a jed n ak  nie była ła tw a, u tvkala  
zawsze n a  opór i stanowczo nie m ogła być 
załatwioną.

Po nabyciu  w r 1879 dóbr Jaw orzyńsk ich  na 
W ęgrzech  przez księcia C h ry s ty an a  Hohenlohego, 
zażądał jego pełnomocnik w r. 1881 od rządu wę

g ie rsk ieg o  za ła tw ienia  sporu granicznego przy Moi-

! skiem Oku gdzie ja k  twierdził, posiadłości węgiers
kie naruszyli sołtysi Nowobilscy. Oti tego rozpoczy- 

*! nają  się spory a rządy węgierskie i austryacki p rzy 
syłają  komisye dla usta len ia  granicy. V. kormsyach 
brali u iz ia ł  i Newonilsby z Białki, którzy w ykazy
wali Tye praw a królew skim i dokum entam i.

Do porozumienia nie przyszło a stusunki się 
zaostrzały. Obydwie strony wnosiły zażalenia, p ro 
testy, wytaczały skargi. W szysU o bez ssu tk u ,  a służ 
ba pruskiego m ag n a ta  zajęła sporną ziemię usuw ając  
< d posiadania tak N ow obdskieh jak  i Towarzystwo 
Tatrzańskie  i hr. W ładysław a Zamoyskiego.

Poruszyli Polacy sprawę w parlam encie  wiedeń- 
’ skim To odniosło skutek. Rząd au s try a ck -' us taw ą 

z 2 ‘> stycznia 18'J7 roku a węgierski ar tykułem  2 u s ta 
li wą z tegoż roku p iwierzył ustalenie  granicy poii- 
! tycznej przy M orskiem  O ku  sadovri polubownemu.

Sąd ten orzeczeniem z 13 września 190- wydanem 
i' w Gracu położył kres sporom i ustalił g ranicę zgod- 
i nie z żadem em  Polaków.

Książę H oh en lo h e  nie zadowolił się jednak  wy
li rokiem tego sadu  i wytoczył proces przeciw hr. 
ij W ładysławowi Zamoysk emu i spólnikom  o własność 
;i spornego kaw ałka ziemi. Doznał jednak  sromotnej 
jl porażki, gdyż w szystkie trzy instacye sadowe
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$ t .  Krzyżanowskiego w Krakowie i H. Altenberga we 
Lwowie.

KOLO TO W a h ZYSTWA SZKOŁY LUDOWE,!
w NOWYM TARGU.

0 pogodzie parę slow podajemy, żebj tyir., co 
kalend irze układają trochę pomódz. Dotąd przez cały 
miesiąc było bardzo ciepło, to też śnieg taje szybko, 
a gosp dIrze już myślą o wiosennych robotach. Do
wiadywaliśmy s>ę u bardzo doświadczonej kumoszki, 
jako t> bedzie w lu h m  i w m a rc u ;  otóż powiedziała 
nam, że trochę bedzie pluty i śniegu, ale siej pogoda 
utrzyma, bp taR Dokazywało staroświeckie liczenie 
dni po św. Łu yi. Ano zobaczymy, czy się nasza pro
rokini omyli czy nie , jak  nie bedzie tak, jak mówiła, 
to się jakiej innej o proroctwa zapytamy. We wtorek 
1 2  lutego było już trochę śniegu, ale prędko stopił 
się w bb t".

W"żniejs7e wiadomości z góralszczyzny znajdują
się w „Piaście* nr. 6 o rekwizycyach w Myślenickiem 
i o Nowym Targu.

Pogłcska o zrzeczeniu się przez p, Regieca 
urzędu wójta Zakopanego rozeszła się w sobotę 9 b. 
m. Dotąd niema urzędowego potwierdzenie Powodem 
tego kroku miały być nieporozumienia na tle s tosun
ków w powieaie.

■' Zgromadzenie w Zakopanem odbyte 2 lutego 
przy współudziale Polaków z trzech zaborów powzięto

w A ustryi orzekły zgodnie, iż jego żądanie jest 
bezpodstawne.

Po tych  orzeczeniach sądowych sołtysi Nowobil- 
scy wrócili do dawnego spoKojhego używania swoich 
lasów i pastw istk.

Białka jako wchodząca w skład królestwa Ga- 
licyi podlegała pod względem adm inistracyjno-poli
tycznym  urzędowi powiatowemu w Nowym Sączu, 
od r. 1845 urzędowi w Nowym Targu, który za
razem  wykonywał władzę sądowniczą. Od r. I8t>7 
podlega starostw u pod względem adm inistracyjnym  
a  sądowi powiatowemu w Nowym Targu pod w zglę
dem  sądowym.

W ładzą autom iczną jes t rada gm inna w Blał- 
ee z wójtem, jako naczelnikiem gminy. Pod wzglę
dem skarbowym podlega oddziałowi skarbowemu 
starostw a i urzędowi podatkowemu w Nowym T ar
gu.

Sołtysi Nowobilscy zachowali dotąd staroda
wny ty tu ł sołtysów, a pastwisK przy Morskiem Oku 
używ ają jak  za dobrych błogich czasów polskich.

K O N I E C .

uchwałę, że jedynym wyrazem woli narodu polskiego 
,ast uehwała z 2o m aja  1917 i że n rród  polski me. 
pełne prawo stanowienia o swoim losie bez postronnej 
opi»ki. Wyrażono również ubolewanie eksceleneyi Biliń
skiemu i posłowi Daszyńskiemu z powodu ich stano
wiska sprzecznego z uchwałami ms jowemi, oraz R a
dzie Regencyjnej za występ w 3erlinie, ubliżający 
godaości wolnego Polaka.

Walne Zgromadzenie Koła nowotarskiego towa
rzystwa Szkoły Ludowej odbyio się 10 lutego. Po 
pośw.ęoeriiu wsDommenia zmarłym członkom, głó*me 
ś p. Tomaszowi Bule, redaktorowi kresowej .Gazety 
Podhalańskiej* i skarnaikowi miejscowego Kołar 
przedłużył ustępujący wydział sprawozdanie ze szczu- 
prycń czynności za okres wojerny 1914- 1917 poczem 
rozwinęło się ożywione omawianie uruchomienia bi
bliotek wiejskieh oraz założenia w Nowym Taigu wy
pożyczalni książek, przeznaczunej dla jak najszerszych 

„warstw ludności. Potaszonc również sp-awę urządze
nia odczytów po wsiach, które w. r. 1914 cieszyły 
się wielkiem uznaniem okolicznych włościan. Uchwało- 
nu dalej wypłacenie zasiłku .Gazecie Podhalańskiej" 
za u b :egły onres i za rok 1918. W rącŁnose- 
z innemt zrzeszeniami polskiemi powzięta uchwalą, 
że tylko uchwały z 28 maja 19 '7  są pemym wyra
zem dążeń naszego narod-u, wszelkie zaś inne oświad
czenia są dobrowelnera zrzeczeniem się naszych, 
praw.

Do wydziału weszli jako przewodniczący p. Mar
cinów, zastępca p J. T. Dziedzic, sekretarz p. Z im o 
wski, zastępca p. Inglot, skarbnik p. Lipecka, zastępca 
p. Ossowski, bibliotekarz p. Gibas, wydz ałowi pp. 
Gardulski, Lubertowicz, Stępieniówna, TrylowsKi. 
Do komiayi rewizyjnej wybrano pp. Czecłn, Jast^aę- 
bskiego, Paszkiewicza, Stępienia, Zajączkowskiego.

Działalności Towarzystwa wogóle, w szczególno
ści zaś czynnościom tutejszego Koła i komecznym 
planom na przyszłość pośw.ęcimy w tym roku szereg 
artykułów w Gazecie.

Przedstawienie. W sobotę 9 bra. odegrano w No
wym Targu komedyę Korzeniowskiego „Panna m ę
żatka*. Grający wywiązali się dobrze ze swoich zadań 
jednak wybór sztuki nie byt odpowiedni dla tego 
składu amatorskiego.

Musimy też z przykrością zauważyć, że młodzież 
gimnazyalna hałasuje w czasie przedstawień.

Jak sobie radzić. Piękny przykład samopomocy 
dają kowale z Czarnego Dunajca i okolicy, którzy 
walcząc od dłuższego czasu z brakiem żelaza kowal
skiego i z lichwiarskiemi cenami tegoż u handlarzy 
wyjednali za pośrednictwem Spółki rolniczo-handlowej 
.Podhale* (filia w Czarnym Dunajcu) i przy życzliwem 
zaopiniowrniu odnośnej prośby przez powiatowy urząd 
gospodarczy Starostwa przydział starego żelaza z war
sztatów kolejowych w Nowym Sączu, nadającego się
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laakomicie na matcryał w przemyśle kowalskim. ■ P ła
cąc za te odpadki bardzo nizkie ceny mogą też obni- 
i j ć  cenę roboty kowalskiej a główna rzecz, że mają 
potrzebny materyał w. ręku. -Ważny ten przemysł dla 
rolników, szczególniej na „skalistem* Podhalu, gdzie 
narzędzia rolnicze psują się i zużywają bardzo szyb
ko w kamienistym gruncie, zapewniony ma na czas 
jakiś Warunki pomyślnego rozwoju, laki zysk mają 
stąd kopale, łatwo pojąć, skoro w Nowym Sączu za 
kilogram starego źelaziwa płacą 1 1  halerzy, zaś doląa 
żydzi pobierali za taką samą ilość 3 korony.

Oby za tym przykładem poszli i inni kowale 
i rzern^ślnicy, Redakcya chętnie udzieli wyjaśnień 
w sprawie- padobnej samopomocy.

Z działalności spółdzielczej w powiecie. W  Zub- 
suchem zawiązało się Kółko rolnicze, Przewodniczą
cym jest Józef Antoł, zastępcą Jan Granat, sekreta
rzem Antoni Stefanides, skarbnikiem Jan S>koń. 
Wkładka i wpisowe wynosi 2 K. W Ludźmierzu przy 
Kółku rolniceem utworzono, „oddział kobiecy0, które
go przewodniczącą jest Marya Tylka, sekretarką Ma- 
rya Szczęch, go-podynią Anna Siuta.

Do wszystkich Kółek rolniczych w powiecie zwra
ca sic Zarząd powiatowy Kółek w Nowym Targu 
Z wezwaniem przestania do 14 dni sprawozdań z dzia
łalności, składa Zarządu Kółka, stanu funduszów 
i sposobu pr >wadzenia sklepu, o ile go Kółko prowa
dzi sanno lub wydzierżawia.

Zniesiono reklamacje wojskowe dla roczników 
1894-1899 tak w Austryi, jak i na Węgrzech. Tylko 
górnicy i zajęci przy kolejach żelaznych są nadal 
zwolnieni od wojska. Roczniki 1899-1897 mają się 
sławić do szeregów 1 marca, roczniki 1896-I8y4 
.3 kwietnia. Rolnicy z wyliczonych roczników mają 
S ię  zglusić 11 lutpgo, za co otrzymają urlopy w cza 
aie wiosennych prac rolnych

Rozporządzenia władz galicyjskich. Ceny maksy- 
.m.tloe ztomoiaków nie będą z wiosną podwyższone 

Reskrypt krajowego Urze tu g-^pndarćzego przv 
nam e-tnir twie w Krakowie z dnia 18 stycznia hm.

U8tauawiłi nową cenę maksymalną za jaja, a miano
wicie 630 kor w miejscu stacyi załadowania za skrzy
nię zawierającą 24 kóp. Stosownie do tego rozporzą
dzenia poleciła nowotarska Centrala aprowizacyjna 
swym składnikom płacić rolnikom aż do odwołania 
aż po 40 hal. za sztukę.

Komitet ratunkowy dla pogorzelców w Szczawni
cy nadsyła dalszy spis ofiar.

Stefan Kulrna 30 K. Ks. Teper 20 K. M. Sobo- 
towa 20 K. Neubert 10 K. J. Zyaowski z Muszyny, 
5 K. 50 h. Dotąd zebrano 5.827 K 14 h.

Wszystkim łaskawym ofiarodawcom, którzy po 
mimo powszechnej nędzy spowodowanej niszczycielską 
wojną, znaleźli jeszcze w sztachi tnera sercu swojem 
współczucie i grosz ofiarny dla pogorzelców w Szcza
wnicy, niech Bóg miłosierny zapłaci.

Za Komitet ra tunkow y
ks. Józef Ppt proboszcz.

W sprawie zasiłków amerykańskich odpowiadamy 
na zapytania, że będą płatne o i dnia wypowiedzenia 
wojny Austryi przez Stany Zjednoczone. Odpowiednie 
formularze do podań o zas.lki wyżej wymienione po
lecone przez tutejsze Starostwo posiada na składzie 
Drukarnia 1. Borka .w NoWym Targu.

Nadużycia traflkantów wiejskich i żądane przez 
nich ceny, naprzykład 14 halerży z a ,S p o r ta “ wywo
łują «łUszue skargi w" listach’ nam. nadsyłanych. Nazwi
ska lichwiarzy znamy, jednakże wstrzymujemy się 
narazie z ich ' wymienianiem; mdże; przestroga wstrzy
ma ich od niedozwolonego zarobku;

Ochrona h&atorów została m zszjrzoną na całą 
Austryo, u więc także na Podhale. Obecnie m ożna 
wypowiadać lokatorom mieszkania i podwyższać czyn
sze, jedynie z ważnych, uzasadm cny.h  powodów.

Na kresy południowe ztoźyli N. N. 50 K. inż. J .  
Grabowski 20 K. Fr. Hornk 100 K.

Na K. B. K. Dr. Bernard Kohu 25 K. złożone 
pizez klienta i a cele d broczynńe.

Za tsn d z ia ł redakcya nie bierze odpowiedzialności.

20 - 30 cieśli “"*|! SPRZEDAJE i KUPUJE
i!znajdzie zajęcie w okolicy Lwowa od mar- przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. urzę- 

ca. Wikt zapewniony. Dobra płaca. Zgłoszę- dniWw ' oficerów, oraz skład maszyn do szycia ma
nia pisemne przyjmuje : j Jćaef PaPier w r,owym Tar9“ Sobieskiego.

___________________________________________________
Dr J ó zef D iehl w Zakopanem  w illa  „O leń k a 1 I --------------------------------------------------------------------------

|
dla w. s. Czas odnowić prenumeratę.
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Związek ekonomiczny Kółek rolniczy ch
we L w ow ie:

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną porjjką.

obecnie:
KRAKÓW, Rynek 22. I. p.

dostarcza hurtownie:
I. Nasiona, nawozy sztuczne maszyny} rolnicze ; 

U  Węgiel, koks, * wapno, cem ent m ataryaly  
b u d o w la n t ;

III. Artykuły spożywcze i domowego użytku wszel
kie tow ary  g a la n te ry jn e ;

IV. Naftę i  sm ary

M  . ] I do p ran ia  w 5 kg. w paczkach  pocz.- 
•  I V U l  w  tow ych po 16 kor. za kilo za pobra
niem  pocztewem  wysyła J  Dziobońv B iadoliny. Je-  
dorazowa próba każdego przekona. Bez w ap n a  i in 
n y ch  g ryzących  sfcładników —  — —  — —

N - | | | > 3  I . ) j  3  « i  Bardzo ład n e  przyk łady  
I l d U K d  W i a i  V a  zwłaszcza d la  czytelni- 
m ków  z Orawy i Spiża. C iekawe czytank;. Z opłatą  
pocztow ą broszura  kosztuje  2  kor. oO hal. — —

Zbiorek modlitw.
tew n a  dla czoioieli Serca P. Jezusa, dla dziewcząt 

kobiet . Z opłatą pocztową broszura 4 kor . Nabywaó 
m ożna  u  ks. Antoniego Sikory w D rużbakaoh- 
Alsozugó - dz»pee uiegye. — — — — — —

DG FARBOWANIA
różno materye oraz prz&róbki 

fasonów przyjmuje
Wincenty Szymkiewicz N. Targ Ludźmierska 31 ,

» K i n o  T t t t r j r «  w  Nowym Targu 

Progtam na niedzielę 17 lutego br

„TRAGEDYA MALARZA
(dramat onyezaiowy w 4 -ch aktach)

U l e c z o n a  z a z d r o ś ć
(koraeaya w 2-ch akt«ch)

T Y G O D N I K  W O J F N H Y  M u z y k a  k o j t c r t . w a

Mi

SPÓŁKĄ HANDLOWE W ZRKOP.HNtM
TELEFON Nr. 3.

Stow n rjje itr . z ogr. poręk >.
T E L E F O N  N r . 3 .

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI", JL . KRUPOWE» 
TRZY FILIE: ULICA KOŚCIELISKA, CHRAMCÓWKI i KRUPÓWKI

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. F A B R Y K A  W O O Y  B O D O W E J

POLEC*

towary kolonialne, cukry i delikatesy — stare wina kuracyjne, wódki i koniaki — koi se iay  
i wszelkie artykuły spożywcze na wycieczki — gaian.e~ye, rzeźby, mydlą i perfumy. Największy 
skład przyborów i ubrań do turystyki, ceny podług katalogów wiedeńsLion. Kosze i przybory 
do podroży. — W i e l k i  w y b ó r  s z k ł a ,  p o r c e l a n y  i n a c z y ń  k u o h e n n y e h .

=  H U R T O W N E  S K Ł A D Y  WI N.  ę g  —

G Ł Ó W N A  R E P f tE Z E N T A C Y A  B R O W A R U  W  O KO CIM IE I T E N C Z Y N E U .
M—7

Redaktor odpowiedzialny; Alfred Kador Drukarnia I. Borka w flowym Targm


